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W i a d o m o ś c i  k r a j o w e .
K r a k ó w  11 Pa ź f i z i e r  n lka .  —  ( t f . N . ) N a  

dn'U 7 b. m.  rozs iała się z ty tn św ia t em W ikt >- 
vva z h rab iów Z a l u s k i d i  Ba ronowa  de Puge t  
P u . ze t ow a  , s tarościna zaw ich osk a ,  darns  or- 
d» ru  krzvźa  gwiaździs tego.  Ś m i e r ć  la bole­
sny jest  dla mias t a naszego i t r u dn o  odża ło ­
w any  bvć  może .  t . g c z j ł a  ta Pani  do wycho ­
wan ia  naszego wieku , sz t ze rą  gr zeczność  i 
rni łę  prostotę daw ny ch  ma tek  na szvch.  Po­
bożność  jev była  p r a w d z i w a ,  gdyż całe  jóy 
życie było cnot l iwe.  Zon a  . wdowa wierna ,  
n iepocieszona po s t racie  męża  do g robu , m a t ­
ka i babka czuła  i s t a r anna ,  Pan i  na podda­
ne  i s ługi  swoie ł agodna  i p a m i ę tn a ;  do* 
pełni ł a  w d łu g i em  życiu cały s zer eg  wszyst ­
k i ch  cnot ,  s tanowi s J e r n u  zamie r z ony ch .  D z i e ­
dzicząc ma j ą t ek  w s m u t n v r h  ko le j ach kra ju 
obciążony,  Uiniała Z t l iepe;ętę roz s ł r rpnośc ię  
niety Iko uiścić  sie rz e t e ln i e  z powinności  do n i e ­
go n r z y w i p j ą n y c ^  8 | e zostaw ła  go n aw e t  dz ie­
ciom ' w n u k o m ,  źadnyrn  obowiązk iem n o w y m  
n ipobdłuzony .  Pr zy jac i e l e  k tórych  ' t u n e k  
jev cnot  w dom jev g romadz i ł ,  potrafię ocen ić  
i d ługo cen i ć  będą g r u n t o w n e  i sk r o m n a  
jóy  cnotv.  P rzyj aźń jóy by ła zaszczytna i 
w d / i ę f z na ,  bo ł ęczy ł a  do up rzeymośc i  se r c i ,  
s t a t e c z n o ś c i  j ' dnos t ay  ność  u m u ł u .  D v i -  
dz  eścia l a t  c ie rp i eń  p r zysp i eszy ło  jó y  skon ,

ale n ie  za r ło do ostatnióy chwi l i  p rzy­
miotów jev duszy.  Kto ja na k i l ka  d m  
przed śmie r  ia o g l a d a ł ,  odszedł  dla zw ięk ­
szonego uw ■ lb i en ia  k u  jey osobie,  z po w ięk ­
szona 1 oleśr ia dla n i e ochybney  straty z jey 
śmier c i ą ,  dos t awi ł a  ta Pani  swoim po so­
bie p r zyk ł ad  do n a ś ^ d o w a n i a , a n^m pa­
m i ę ć  p ięknego życia w u p o m i n k u .  X .  £ .

WIADO MOŚ CI  Z A G R A N I C Z N E .
H a m b u rg  1 P n ź d z i e r n ik a .—  Sztafeta  w y­

prawiona  dnia  22 wrześni a z A n t w e rp i i ,  przy­
niosła tu  po tw ie rdzen i e  w iadomośc i :  źe w o j ­
ska k ró l ewsk i e  r ano  t egoż  samego  dnia ,  p rzy­
musz on e  były opuśc i ć  B ruxe l l ę  , ktł>rpv s U n  
był  na y okropn ie )  szy . — T aż  sztafeta do n o s i ,  
.z miasta  B rugge i O s t e n d a ,  podobnież  się
z b u n t o w  a } v .

H aga 29 W r ze śn ia .  —  J. K. Mość  ode­
b ra ł  od xięcia F r  de ryka  n ider l andzk i ego ,  u -  
rzędowe  doni es i en i e  o k rw a w y c h  w yp ad kac h  
w Biuxel ] i .  W o ys k o ,  k tór e  początkowo opa­
nowa ło  wyższę czę4ć  tego m i a s t a ,  t udz i ez  pa-  
łnc krMewgki ,  park ,  ul icę x i a ż ę e ę , » i nne  t ey -  
źe p r zy l e g ł e ;  y.alczac ciągłe od czyyartku z 
n i e u ' t r a s z o nę  odwa gę ,  dnia 26 wrześni a  w ie ­
czo rem  a t t akowane  zostało , pr>ez o g ro m n y  
massę powstańców , którzy poprzednio zupa-
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l i i i  oba p a ł a c e ,  to  jes t  k ró l ewsk i  i s tanem.  
W y p a d e k  t e n  p r zyn ag l  i  woysko do opuszcze­
n i  t p a ł a c u ,  t ak  d a l e c e ,  źe  mus i ano  się co­
f n ą ć  do ul icy x i ę ź ę c e y , i t a m  broni e się w 
s t an ow i s k u  bardzo n i eb ez p i e czn em  dla n ny­
s k a ;  co by ło  p ow o de m ,  iź n ao s t au k  za rzecz 
s ł u sz n ę  u zn a no  za po tr zebę  zostawić rniasto jego 
w ł a s n e m u  l o s o w i . —  O d w r ó t  następi ł  w nocy,  
i w Daywiększym po rządku j  woysko bowiem w 
t e m  żadpęy n i e d oz na ło  przeszkody.  —  Xięźę  
an a y d u j e  się vw n a j l e p s z y m  stanie zdrowia , 
i z a łożył  swoję  g łó w n ę  kw a tę r ę  w D ie ge m .  
W liczb>e r an io n yc h  i zabi t ych , tudz i eż  do 
n i ewo l i  z ab ranych  off icerów z n a jd u j e  s ę ,  z 
w ie lk i ego  sz t aou j e n e r a ln e g o :  j ene r a ł  poru-
cz n ' k  baron Con s t a n t  de Rebet jue,  j ener a ł  ina- 
■ or  S c h u r r n a n n  ; do n i ewol i  zaś wzięty jene-  
i  ił p o r ucz n i k  G uroóns .  Z  w o j sk a  l ini jowe-  
go i a r t y l l eryi  , 21 off icerów zaydu je  s,ę r a ­
n i o n y c h  , 3  z ab i t yc h ,  5 do n iewol i  wzię tych.  
Pomi ędz y  o s t a tn i emi  jest pod pó łko w mk  pie­
choty  S ze n  Jtuski i m a j o r  hu za r ów  Borssele 
I  iczba zab tych  i r a n i on yc h  żo łn i e rzy ,  nie 
Jest  j eszcze dok ł adn i e  wyś ledzony .  Z  rap- 
po r t ów  okazu je  się j e d n a k ,  źe wynosi  około 
600  ludzi .

H r .  Pes t re  ad ju t an t  J.  K. Mości  przy* 
•wiózł tu wiadomości  z g łówney kwa te ry ,  do­
chodzące  do d. ?7  września  do godziny 7mey  
Wleczór .  W ed le  t ych ,  woysko x  ^cia F r ede -  
yyka t r z v m a ł o  się c ięgle  w swoi in s t anowi ­
sku  pod D ie g em .  Rokoszan ie  niepokazal i  się 
słotęd zewnę t r z  r r ias t a .

□ r u g a  izba s t anów j e ne r a ln ych  zeb rana  
by ł a  wczoray od 10 aż  do 2 po po łud n iu  , i 
z a m i e m ł a  się w komi t e t .  —  W’iększość d e ­
p u to w a n y c h  jes t  wyraźn ie  za od ęcz e n i em  Ni-  
d e r ' a  i d ó w . —  Sk u t k i em  t e g o ,  ■ ruzł ęczerne  
i zb t akże  nas t ęp ie  ma.

D z i e n n i k  D a g b ta d  mów i  między i nne -  
ffii , pod wz g l ę dem  obrony  mias t a  B ruxe l l i  : 

‘ i a t w ę  nade r  jest  rzeczę  do pojęcia , ze wy­
ć w ic zo ne  woyssa  zn aydu j ę  się pomiędzy ro- 
k o s z a n a m i ,  k tó iych dotęd  l iczba do 3 tys ię­
cy j es t  p o d a w a n a . —- P o w s z e c h n i e  u t r zy mu ję ,  
Że to sę po większey części f rancuzi  , którzy 
c ęśc iowo i u k ra d k i e m  bez wiedzy r zędu  swe-  
g o ,  dostal i  s ię do Bruxe l l i .

R . ę d  naka za ł  powszechny  zacięg do w o j ­
ska ; ocho to icv  dostaję po 20 zł. hol i :  na r ę ­
k ę  W er b u n e k  t en  został  dzi ;  b ę bn i e n i em  
po mieście  ogłoszony.  —  Wiadomo  powsze­
chn i e  , że jeszcze 24 wrześn ia  , wyższa część 
Ł .a sta  B r u r e l l i  , p a r k ,  trzy p a ł a c e ,  z p r zy ­

l e g ł e m!  p l acami  i u l i c ami ,  przez wovska k ró -  
l ewsk  e opani  w s n e  były,  ró- n ie  jak wszyst­
k ie  rogatki  i wyjścia zostawały w ich mocy .  
VV cięgu tego czasu nadesz ł a  tu  była z B ru -  
xeHi  pod d n i e m  2 5 o g o d z i n i e  11 z rana wia­
d o m o ś ć , z k tur ey  już wnos ić  m oż na  b j ł o  , o 
j o n  y ś l ne m  zakończen iu  tey walki  na s t r onę  
w o j s k  k r ó l e w s k i c h ;  atol i  gdy wczoray z ra­
na  p r zybył  j ene r a ł  CoDstant  R - b e q u e  z gió-  
wney  kwa łe rv ,  rozeszły się zaraz n i ep o m y ś l ­
n e  pogłesk.  J akoż dz i en n ik  r u i  y e r  S ta n u  w 
k o ń ' u  n u m e r u  swego o z n a y m i ł  : że woyska  
opuści ły  B r u x e l l ę , źe g łó w na  kw a te r a  jes t  
yv D ie g e m  ; i Źe rokoszan ie  zostali  panami  
mias t a  , pod r z ęd em  ty mczasowj  m . —  N a  cze­
l e  / b r o j n e y  siły B rux e l cz j  ,ów jest znany 
p ó ł k o w m k  J u a n  van H a l e n  , k tóry n i egdyś w 
Kata loni i  pod j ener a r e /n  M i n ę  dowodzi ł .  — 
Za z b i ź e m e m  się p ie rwszę  rnzę wo j sk  k r ó ­
l ewski ch  do B r u x e l l i , ' t o  jest  dnia  20 wrz e ­
ś n i a ,  zaraz po c a ł j m  mieś '  ie zaczęto dzw o­
n i ć  na gwa ł t .  T e j ż e  j uż  nocy i przez cały 
nas t ępny  dzień , s t rz e l an i e  z r ęcznej '  broni  
t rwa ł o  cięgle  do koła  mias t a.  Cztero t s s ię-  
ce rokoszan wyszło w pole  na m i l ę  od l eg ło­
ści z d w un as t u  d z i a ł a m i ,  k tór e  się na dwie  
bat erye  podzie l i ł y,  aź ku I . oeven.  —  Podró ­
żny ,  który szedł  pieszo do L.oeven, s łyszał  w e 
Środę d 22 c ięgi )  og ień z dz ia ł  i z r ęczney 
broni .  N a  drodze  spo tykał  mnó s t wo  k i r j s y -  
e r o w , a  w T u l e i u o n t  widział  p iechot ę p r zecho ­
dzę '  ę z dz i a ł ami .  W godz inę  poźmey  s ł y ­
szał  znowu  ogień w k i e r u n k u  od L oeven .  
D op ie r o  w S t . T rond .  do] ę ć  w l eczo rem przy b '  ł ,  
zastał  tysięc d ragonów i p iechoty,  z c z t e r ema  
dz i a ł ami  , k tóre  przed r a tu szem ust awiono.  
W mieści e t e m  dow edz ia ł  s i ę ,  że pomiędzy 
St.  T r o n d  i T o n g e r e t ,  s ta ło  2000  piecho ty .—  
W piętek z r a n a ,  u j r z a ł  mnós tv  o wozów z 
r a n i o n y m i ,  k tórych t d i  z pod L oeven i T y r -  
l e m o n t  p r z y w ie z i o n o .—  W ie ś n i a c y ,  którzy 
ich wieźl i  , powiadal i  o k r wa wey  potyczce , 
zaszjey n i eda l ekc  Loeven  , pomiędzy  w o j ­
sk i em i m ie szka ńc am i  mia s t eczek  Loeven  i 
T i r l e m o n t ,  kiórzy w lesie uderzywszy  na  
t a k o w e ,  1000 r a n i on ych  i z ab i t ych położyl i  
n a  placu.  Sami  r an  e m  wiadomość  t ę  po-  
tw ie rd z a j ę ;  po k tó r ych  przybyc iu  osada woy- 
skowa w St.  T r o n d  ude rzy ł a  w bębny ,  i sp>e- 
uznie zaraz wyszła  z m ias t a .  —  W i J i u x eh .  
każde u l ica  jes t  za ta rassowuna. -— Cięgl e przy-  
bywaję  t a m  oddzia ły uch od zęc ych  z w iysk a  
Ni Jer landczy k ó w ;  j ednego  dnia  pr zyby ło  n a ­
raź. 40 d r agonów.  —  t e u ł u g  wtadotuoSci  a
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Ant we rp i i  P°d  d n i e m  25  wrzpśn ia ,  m n i e m a ­
n o  t a m  z  p ew n o śc i ą ,  źe  B rux e l l a  dnia  24go 
w  p o ł u d n i e ,  zu pe ł n i e  się poddała  i atol i  t e ­
goż samego dni a  nadesz ł a  wca le  p rzec i ­
w na  w iadomość  : źe  rokoszan ie  do niźszey 
części mias t a  od p a rc i ,  dawal i  ciężki  o d p o r , 
podczas kiedy xtężę W ey m a r s k i  na czele  400 
i u d g  z przeciw n -y  s t r o n y ,  chci a ł  w ta rgn ęć  
do™iźszey części miasta .  Nayzapa l czywsza  
b i twa zaszła przy rogatce Sc hae rbeck  i przy 
wn iy śc i u  nowo  wybudowane ) '  ul icy król ew-  
ł k i ey ,  gdzie pospólstwo z wśc iekłośc ią  się spo­
t y k a ł o . —  P o  p r zy p r ow ad ze n i u  do An twerp i i  
400 j eńców z Bruxe l l i  , pomiędzy  k tó r emi  
większa  część  była  obda r tych , bez obu wia  i 
k a a e l u s z ó w ; obwieszczene  j uż  było u r zędo  
wn ie  o z u p e ł n y m  opa no w an iu  lego mias t a ,  
co j ednak  teraz p r zec iwn ie  się okazuje .

W Cha r t r eus e  zna lez iono 30 d z i a ł  24 , 
18. 12. i 6.  f un io w y ch  , 5. moździ eży > 2. gra­
n a t n ik i  , prócz tego 80  lawe tów i og romny  
zapas  am m u n ic y i .  —  W Mas t rychc i e  i Ven lo  
pr zysz ło  już do wielu  potyczek,  pomiędzy  osa­
d ę  w oy ikowę  i m i e s z k a ń c a m i . —  Z ap ew n i a j ą  
Źe cały półk kawa le ry i  n ide r l andzk i e ) ’ p rze­
szed ł  na s t ronę Bruxe l czyków.  —  Pó łk  dra-  
g o n ' i ,  który przy j ac i el sk im s- ;osobem doszed ł  
bvł  aż do pnrku,  dawszy nagle  ognia  do mie sz ­
k a ń c ó w ,  został  w p i eń  p rawie  wyci ęty .  —  
Powiadd ię  , źe podczas bo mbar dowan ia  Bru-  
x e l h  w dn iu  21 w ie cz o r em ,  o godz in ie  8,  
zt iaczn część  miasta go rza ł a  tak s t rasz l iwie ,  
ze  całv h o r \ z o n t  stał  w o g n i u . —  Miasteczko 
Loeven  było pt,d t enże  czas z dwóch  s t ron 
przez woysko . a t ako wan e ,  k tó r e  l ednakźe  m e  
po tr af i ł o  go zdobyć.

Zacię ta  w ^ k a  woysk k ró l ewsk ich  z B ru-  
xe l czykami  , t rwa ł a  prawie  cięgle przez 5 dni  
pocz twszy  od 21 aż do 26. N a  p l acu k ró l e ­
w sk im  i «» pa rku ,  z n i e s łyc hao ę  spotykano  
się z ac i ę to ścp .

Pod ług  wiadomości  z L e o d y u m ,  k tó r e  
t a m  o wypadkach  B r u x e l h  o d e b r a n o ;  w ięk ­
sza część  rokoszanow zup e łn i e  t ak  była  t rwo­
gę  p rzer ażona  w p ie rwszych  poczę tkach  za­
s z łych bi tew , że wie lu  dowodzcow zaczęło 
j u ż  opuszczać  swe s tanowi ska ,  wyjęwszy b a ­
r on a  Hoogyurst .  — Wie lk i e  z amięszan ie  pa­
n o w a ło  z  paczgtku w ca ł e rn  mieś i  ie,  t ak da ­
l e c e ,  źe  B rux e l cz yko wie  t uż  swoie działa  o- 
puszczal i  ; i  zdaie się,  że gdyby  woysko kró­
l ew sk i e  z większy by ło  nota r czywościę  u d e ­
r z y ł o ,  rzeczy m oże  b y ł y b y  i n n ę  postać p rzy­
b r a ł y ,  D o p i e ro  k iedy m i e s z k a ń c e m  uda ło  sig

p rzed  roga tkę  Au d e r l e ch t  ode p rz eć  pó łk  k a ­
waler* i h o l e n de r sk i e ) ,  w tenczas  nabra l i  od ­
wagi  i w e  czwar t ek  dnia  23 gwałtów, m e  ude ­
rzyl i  na  w oy sk o ,  i r ożne  domy w  p a r k u  
zb royn i e  poosadzal / .  —  Ar ty l l erya  leodyi ska ,  
by ła  p rawie  sama  i e d n a ,  k tór a  t am  od po­
czą tku  aż  do końca  n ieprzes t awa ła  bydź czyn-  
n ę . — W P ię t ek  2 4 ,  po t r z ec hk ro t nyn i  atta- 
k u  i odparc iu woysk k ró l ew s k i c h ,  m i e sz kań ­
cy u t r zym a l i  się w pos i adan iu  do m ó w  stoję- 
cych  w p a r k u ,  ścisnę wszy tek dalece  w t e m  
m ie ysc u  woysko b romęce  się z 12 dz i a ł ami  , 
źe gdyby n i enadesz ł e  p o s i ł k i , mu s i a łoby  się 
by ło  poddać.

D ow i a d u i e m y  się tey ch w i l i ,  źe p o m i ę ­
dzy f  -ncuzaroi  przy by ł e m i  na ob ronę  B tu x e l -  
li , iest bardzo wie lu  żo łn i er zy  i off icerow z 
by łey gwardy i  k rol ewskiey;  na czele ich znay-  
du ie  się j e n e r a ł  M e l i n e t  , który n iegdyś  ko r ­
pu sem  woyska  f r ancuzk i ego  dowodz i ł  pod 
Vater)oo.  —• W o ys k o  k ró l e ws k i e  po t r zy
k r o ć  op ano w yw a ł o  wyźszę cześć  mia s t a ,  i 
po trzy k r o ć  mus i a ł o  z niey u s t ępować .  —  
D n ia  25  posiadłości  wóysk r zeczonych ,  ogra­
n icza ły  się j uż  tylko na osadzeniu części  
p a r k u ,  i p a ł acu s t anów k ra jowych .  . an  
H a l e n  widzęc  g w a rd y ę  narodowę i m ie sz ­
kańców n i ez m ie rn i e  znu żo n yc h  bo j e m ,  nie-  
chc ia ł  zaraz dnia  tego uderzać  na pom ien io -  
ne s t anowi ska;  atol i  gdy odeb ra ł  nowe  posi łki  
z m ia s t  p r z y l eg ły c h ;  r ozkaza ł  im  zewnę t r z ,  
aż do rogatki  na rnur skiey  postępie  na  przód,  
n iweczęc  wszystko coko lwiek  by s t awało na  
zawadzi e .  —  T y m  czasem zdobyto  pa rk  i 
pa łac s t an ó w,  i p r z ymuszono  woyska k r ó ­
l ewski e  do odwrotu .

N ie n aw i ś ć  przeciw H o l l e d r o m  dosz ł a  
do nay wyższego stopnia.  —  Po odda l en iu  s ię 
wóysk k ró l ewsk ich  u s t anowiono n a t y ch m ia s t  
w ładze  cy wi lne  i woyskowe.  Za pewn ia j ę ,  źe  
i w mieśc ie  G e n t  w y b u c h n ę ł  także  rokosz .—  
Wo y sk u  k r ó l ew sk i em u  m a  zb yw ać  na ży­
wności .  —  Mówię  źe dwie  kobiety k tór e  
t a m  odważy ły  się zanie ść  ch leba ,  na ty chm ias t  
za pow ro t em rozs t rze l ano.  — Bruxe iczyko -  
w ie  obawiaję  się t y lko aby mias tu  n ie  b r ak ło  
na amu n i cy i  , zbroyne  bowiem pos i ł k i ,  co 
chwi l a  tuż nadchodzę .

Z  L e o d y u m  l iczny oddzia ł  uz b ro jonych  
mie sz kań có w pod dow ód z twe m niejakiego L u ­
kasa,  meg dy  wachmis t r za  w woysku h n i j ow óm ,  
ud» ł  się do miasta St.  T r o n d  wzamia rze  jak  
s ł ychać ,  zastępienia  t a m  drogi  H o l l e n d r o m , 
p o w ra ca j ą c ym  od £ r ux e l l i .
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B r t j x e l ł a  28  t r z e ś n i a .  —  Wczoravs*v 
dzień  p rzeszed ł  t u  bardzo spokoyn ie ,  —  Nie* 
*1 czone  t ł u m y  lu du  , zw iedza ły  wszystkie  
części  mia s t a ,  k tó r e  były w ostatnich dn iach  
t e a t r e m  bo ju .  — Przed pa r k i em  stoją p la ­
cówki  wt yskowe  , k tó r e  do n iego s t rzegą  
wn iyśc i a .  N ik t  n ie  m oże  w ' i ś ć  zmias t a  bez 
k a r t y  bezp ieczeństwa .  Do mv  poopuSzczane 
p r zez  m i e s z k a ń c ó w ,  osadzone  są s t ra żami  
yvovskowemi .  —  Z  oko l i c  wschodniey  Bra-  
banc y i  , p r zyb yw a ją  ciągle zbroyne oddzia ły,  
i  am u n i cv e .  Jes t  zarr . iarem u tw orz yć  z t y r h  
oddz i a łów  osobny k rpus ocho tn ików.  Z 
częśc i ą  gwardy i  mieysk i ey ,  k tóra wczoray u* 
d a ł a  s ę  za rogatki  Si -haerbeck,  dla uważan i a  
od wrntu  wóysk k ró l ewsk ich  , po łączy ła  s ę 
m  1 e r a  z Loeven ,  i r a zem znią  powróci ł a  do 
mi a s t a .  Z n a n y  m a l k o n t e n t  P o t t e r ,  który od 
n ie j ak i ego  zasu z n a i d n w a ł  sie w L il le ,  przy* 
b y ł  t u  wczoray pocztą o godzini  ■ 7 wieczo* 
r e m .  —  Z  galeryi  r a t uszney  m i a ł  zaraz m o ­
w ę  do pospól s twa,  w k tór ey  o świadczy ł  s ę 
si sp e r ać  naymo cn i ey  spr awę  jego.  —  Po 
godz in i e  7 zaczęto dz w o n i ć  na g w a ł t ,  a lbo­
w i e m  w pa łacu min is t ra  s : arbu,  który go rza ł  
p r zed  k d k u  dn  am i ,  na no w o  pokazał  się był  
og ień ,  i t en  w k i l ku  godz inach ugaszono.  — 
M i m o  tego przez ca ł ą  noc  bito we dzwony ,  
rozg ło szono  a lbow iem:  że w o j s ko  k ró lewski e  
pos t ępu j e  znowu k u  mias tu .  —  Cała  mil i -  
cya sranęła  zaraz pod bron ią .  —- Atol i  noc  
p r z e m i n ę ł a  spok oy n i e ,  a naza jut rz  wraz  ze 
d n i e m ,  uy rzano  p r z t b y w a j ą . y  oddzia ł  zbroy-  
n y  z mias t a  Ath,  k tóry  p r zyprowadz i ł  z sobą 
6  dzi a ł  pol ewych  i j ednego  g r a n a t n ik a ,  zdu- 
s t a te czną  i lością nabojów.  —  Oddz i a ł  ten 
Uszykowa ł  się na w ie lk im  piecu.  Żo łn i e r z e  
od t am teyszey  osady zbiegl i ,  i me  którzy ar-  
ty l e r zyśc i ,  połączvl i  się z t y m  h u  ' e m .

A k w i s g r a n  2 8  w r z e ś n i a .  —  W c z o r i y -  
szv  d z i e ń  pefen  t u  b v ł  p o g ł o s e k  j e d n y c h  d r u ­
g i m  p r z e c i w p y c  i. A t o l i  z n a y w i ę c e v  w i a r y ­
g o d n y c h  d o n i e s i e ń  w i d a ć ,  iż  X ' ąż ę  F r e d e r t k  
n i d e r l a n d z k i  od  z d o b yc ia  w yż sz ev  częśc i  m i a ­
s t a  B r UX el h ,  u t r z y m y w a ł  s i ę  Ciągle na  s w o ­
i m  s t a n o w i s k u ;  i ź e  a t t i k  p r z e z  x i ęc i *  we y -  
m a r s k i e g o ,  C e l e m  w t a r g n i e n i a  do  n i ż s z e y  c zę -  
§ci m i a s t a ,  p r z e z  r o g a t k ę  czyl i  b r a m ę  Schaer*  
b e c k ,  w c a l e  m u  s>ę n i e  u d a ł ,  D o  z u p e ł n i e  
z m y ś l o n y c h  wi eśc i  n a l e ż y ,  j a k o b y  w s z y ­

s tko d. 24 z w ie lką  s tea tą  oepa r i e  b y ł o ;  ró­
w n i e  jakoby ca łe  pu łk i  p rzechodz i ły  na s t ro ­
n ę  rokoszanów,  i s am x iążę  m i a ł  b \Ć  r an io­
n y m ,  jest  f a ł s zem.—  Z  p rze rw an ych  ciągle  
zw iązków wn os i ć  w y p a d a ,  że mias to Msch -  
l m  po wy iści u  z t a m tą d  g łów ney  kwa te ry  
x i ąźęcev ,  z a m k n ę ło  się przed woyski em.  V? 
t ak im  raz i e,  p- i łożenie x iążęcia ,  j e ś l i b y ^ o y -  
ska pos t ępujące  oH An twerp i i  n i e  przyt^ffs i ly 
wzwyż  rzeczonego  mias t a  do otv arcia b r a m  
swoich ,  byłoby nie co k ry t e cz n ćm ;  l ubo  v a- 
r o w n e  miasta;  N a m u r  i Mons ,  pozostają m u  
za g łó w ne  punkt a  do oparcia .  —  W id a ć  z 
wszys tkich  kol iczności ,  źe k o m m u n ik a c y a  z 
B ruxe l l ą  jest  zu pe łn  e przecięta .  — Cał a  o- 
kol i ca  m ia s t  B ruxe l t i ,  I . oeyen,  Mons ,  i Mech -  
l i na ,  j st w rokoszu.  —  T ey  chwi l i  odb ie ­
r am y  tu  w iadomość ,  że sku tk i em odjazdu gu ­
be rna to ra  prowincyi  Leodyiski ey,  u s t anowio ­
no t a m  n idzwyczayną  k om m is syą  p r o w in c j o -  
na lną ,  z łożoną znas t ępuj ących  cz łonków:  hr .  
B e r l e j m o n t  jest p reze sem;  Dan de l i n  zarzadza-  
w y dz i a ł e m  w o j e n n y m ;  Jat r imes di ch od am i  
ska rbowemi ;  Bavet  u t r z y m a n i e m  porządku  
publ ic znego ;  a Ve rken  po l i c j ą  w o j s k ow ą .

M a s T r y c h t  28 W fź e ś n u i .  —  Wczoray 
o 7 godzini e z ran  , s ł yszano w T o p g e r n  m o ­
cną  kanon adę  w k i - " u n k u  od St. Trond; wno  
sic wypada źe w o j s ka  p ierwszey d y w i z j i  
vrdały s*ę w b i twę  z powst ańcami .

P a r y ż  2 7  W rze śn ia .  —  Na o n e g G y -  
s z em  pos i edzeniu  izby depuiowarjy ch,  p rzyby ­
cie m i n i s t r ó w  PP.  Gu izo t ,  Sebast iani  , i X ' ę -  
cia Brogl ie ,  szczególną  zwróc i ł o n.nsiebie puol i -  
czności  u wa gę,  d nieui  al bo w i ein perwev og ło-  
s z o n o z a r z e c z n i e z a w o d n ą w y i ś c i e i c h z m i n i s i e r -  
s t w a .— Wczoray Jego Królewska M o ś ć z n a f d o -  
wa ł  się na m u s t r z e  ca łev osady pz ryzk iey ,  
zeb raney  na po lu  m a r s o w e m .—  Te go ż  dn i a  
nadszed ł  pierwszy rappor t  od j ener a ł a  C l au -  
sel do min i s t r a  wovnv  pod d. 6  b. m .  w k tó ­
ry m  donosi ,  źe  wszelki e d a w me ys ze  pogłosit i
0 n i e po myś lnyxn  poł- ź en iu  woyska  f r ancuz -  
k iego w tym  k ra ju ,  były zu pe łn i e  przesadzo­
n e . —  VVovsko znay du j e  się w do b r ym  sł an ’e,
1 n i emasz  żadney  obawy ,  ażeby hordy w łóczą ­
cych  się bed u inów,  i niedobi tki  t u r eck i e ,  w  
n ay m n ie y sz ey  rzeczy mog ły  się s tać n iebez -  
pi ?cznemi .

d o n i e s i e n i e .
s t n a y d u j e  s i e  d o  s p r z e d a n i a  t a  p o ‘n i c r n .1  w c a u  C c n e  p a r a  k a s z t a n o w a t y c h  p o w o z o w y c h  k o m  ,  m a -  

j a o y p o  e h  ó  l a t  i  ' n o g i  z d r o w e .  D o l n a  w i a d ó m o i l  m o ż n a  o  n i c h p o z  z i a / ć  u  t ‘ ,  P a c z t m i s t r z a  w  ’ v> ę u r z u .
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G A Z E T Y  f t R A K O W S R I E Y .

W I A D O M O Ś C I  K H A J O W E .
W a r s z a w a  6  P a ź d z i e r n i k a .—  W d n iu  0- 

negda i  s zym w szpi ta l u Dzi ec ią tka  J e z us ,  szczę­
ś l iw ie  w y k o n a n ę  została p rzez lednago  z ta* 
m e c z n y c h  lekarzy D okt o ra  L e  Br uu  , ważna  
operacya  t r e p a n a c j i  czaszk i ,  na  dwuDastole-  
t r  m  ch łopcu  mular sk  im’, który spadłszy z r u ­
s z towania  zg ru cho t a ł  by ł  sobie boczny kość  
g łowy.

Z d a n ie  sprnwtj  banku polskiego z  r o -  
k u  1829 c z y ta n e  n a  posiedzeniu pub i i czn tm  
iv dn. i t  2 4  w r z e ś n ia  1830 roku.

(Do ko ńc ze n i e . )
S u m m a  ta u m a r z a ć  się będzie  coroczni e 

z f und us zu  sza rwa rk  w go  wraz 3 op ł a t ę  5 od 
sta nrowizvi .  Nad l  ■ b a n k  polsk podj ę ł  się 
bu dow y  tychże  t r a k t ó w ,  z oboK g i k i e m  wy 
ko tczeuia  icn w p rzec . ęgu lat  p ę c m , za c e­
n ę ,  pod ług  kosztorysów kotnsnissyi  r z ędow-y  
spraw w e w n ę t r z ny ch  i p o l i c y i , przypadai ęcę .

U m o w ę  tę  rada adm in i s t r a cyy na  Kró le ­
stwa na dn iu  2 S ie rpn i a  1829 rok u  za tw ie r ­
dzi ła .  Aby zaś f un du s z  s za rwa rkowy n aw e t  
w nnymuieyszey  części  odwrócony  m e  był  od 
przeznaczr-nia swego , rada  admin i s t r a cy  yna  , 
n a  wniosekXięci a m  nistra p rzychodów 1 s ka rbu ,  
po s t an ow i ł a :  iż wszelki* oszczędzeni a przez
bank  na budowle  d r a g ,  uzyskane  na  dalgzę i ch  
bu dow ę  obracane  będg,  W sk u t ku  t ego kom- 
mi ssya  rządowa spr aw w e w n ę t i z n y c h  1 poli'  
cyi  zaię ła  się p r zysposobi en i em ansz l agow 
ce e m  p rz r sy ł an i a  ich bankowi  w m i a r ę  w y ­
kończeni a .

N a  r a c h u n e k  budowy  dróg b i t y c h ,  będź  
dawn iey  ukończo nyc h  , będź nowo  rozpoczę­
t y c h ,  bank  polski  w rok u  1829 w yd a ł  iuż by ł  
złot :  1 ,013 ,422  gr:  I.

C ' n k ,  ów nayobf i tszy k op a l ń  k r a i o wy ch  
p r o d u k t ,  w znaczney ilości dla b r aku  ko rzys t ­
nego odby tu  n a g ro m a d z o n y ,  po t r z ebo wa ł  u- 
s i lnych s t arań  w c - l u  u ł a tw i en i a  lego w y pr ze ­
daży za g t an i cę .  B i n k  polski u s i ł o t s a ł  zna-  
l e ś c  odbyt  t e m u  towarowi  w H am bu rgu , Pe- 
ici s b u r g u  , Woijcu/ir i O ie is te  , a unw ei c zę ść  
znaczny  onego  wys ł a ł  d o l n f l y y  W sc aud u i ch .

Z b o ż e ,  t e n  n ay g łd w ń ie ys ry  p r zed mi o t  
bogac twa  k r a j o w e g o ,  z a s t anawia ł  t akże  uw a ­
gę  b a n k a ,  s zczegc ln ' ey  co do ś r od ko w,  p rzez  
k tó r eby  m  Ina na y sk u t ecz n i e j  w ł sśc ic  e l n t a  
dóbr  z i ems k i ch  s p i em ęż e m e  onego  u ł a t w i ć .
Z ra  u  s tosownie  do s ł użęcych  m u  p rz ep i sów ,  
bank  udz ie l a ł  t y łko  pożyczki  na  zboże do Gdań*
•ka  sp ł aw i a n e ;  do t ey  zaś posługi  w 1829,  i n -  
n ę  ieszcze do łgezy ł  , podeym uię c  się w y pr ze ­
daży onego  za g r °m cę .  S k u t k i em  pod i ę ty ch  
w  tey  mi e r ze  s t a r ań ,  zboze przez n i e k t ó ry c h  
obywatel i  Ba nk owi  p o w ie r z a n e ,  szło n i e  t y l ­
ko  do Gda ńsk a  <-le 1 por t ów zagr  in c r n y c h , N i­
de r l and zk i ch  , F r a n cu zk i c h  i A ng  ei skieh.  Fó- 
ŹDe atol i  z g ł r s i e m e  się do b . n k u  n i ek t ó ry ch  
ob \  wa teh  , z zyc zeo . em  korzyst an i a  z posredn -  
c twa  l eg o  w przednży zboża ,  było p o w o d e m ,  
iż bana. n ie  mOgł zavvier..c uk ł ad ów  w cza­
sie kiedy zboże s tało ieszcze w p i ź ę d . n e y  ce­
n i e .  T y m  czaspm ceny t es i enne n § odpo­
wiedz ia ły  na dz i e iom yyiosenn ni , a ztęd po­
s ługa  ban ku  wyprzedaży  zboża w u p l y m o n y m  
r o k u ,  nie  została  uwieńczon  tak p o n i \ ś l n v r a  
s k u t k i e m ,  lakiegoby właśc ciel* o ow ie r zo nyc h  
pa r t yy  zboża życzyć sobie mogl i .

J e d n y m  z nay akuteczoieyszy ch i naywię -  
cey s t o sunkom i położen iu  k r am o dp ow ied n im  
Środki m  zapomożen  a ha n d lu  . b e ż o w e g o ,  bę­
dzie  wystawj  n i e  o D s z e r n \ r h ,  wy go d ny ch  i 
bezp i ecz ny czu ych  mag az yn  tv w W a r s z a w i e ,  
a z cza sem 1 w i n n y c h  han d lo w y ch  p u n k t a c h  
Króles twa.

P rze d m io t  t en  zwraca  odd.  v\na uw agę  
r z g d u ,  a bank  w s k u t e k  d a n j i h  sobie poru-  
c z *ń ,  zbier ał  s t a r an n i e  w ł n ś i i u e  ku  t ak  wa­
ż n e m u  p rzedsi ęwzięc iu  w ia do m oś c i ,  1 pod 
w z g ę d e m  budowy  magazyuow ieszcze w ro­
k u  zc s z ł yn i ,  poczyn i ł  gdzie  należy s t osowne 
p r z e d s t a w i ' m a .  O w o c  ich o b e j m i e  p rzysz łe  
p rawozdan ie .

T e  były w ogóle  c z yn no śc i ,  któro w za­
kr es i e  udz i e l on ych  m u  przepisów za ym ow a ł y  
ban k  Folski  przez n ę g  ioku up łyu ion .  go. 
C t y n n  ści t e ,  przedst  wia ę nas i ępuięcy ogól­
ny  ru„ t i  n u m e r y c  n y .

Lizyn s nm m :
a )  N a  sku pow an ie  wex low 1 papierów krajo-
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w t f t  - -  2?: 17,728,329 gr: 9
b) Na kupno w exlow  za­

granicznych - zł: 15,706,574 gr: £0  
f )  Naknpno papierów pu- 

bl cznyrch krajowych 61,140,470 —  14
d ) Na kupno papierów pu-

b l i c zny„h  zag ran i czn i  25,981,454 —  12
e )  Nd pożyczki > zalicze­

n i a  - - zł: 251,911,947 —  23
i )  Na przedsiawziec>a han­

dlowo - -  zł: 1,013,432 —— 1
Razem zł: 373,481,518 gr: 19 
Zwro tv  : 

b) Za skupione w exle i pa-
p ery publiczna krajowe zł: 13 252,070 gr; 23

b ) Za w exle zagraniczne 15,164,407 —  22
«) Za sprzed ne papiery

publiczne krajowe zł: 36,892,007 —  13 
* )  Za sprzedane papiery

publiczne zagraniczne 1,532,272 —  20
Z pożyczek i zaliczeń 194 546,252 —  10

Razem zł: 961,387,911 gr. 3
Ogólny zatem obrotfuu  

dnszjw  Banku w 'n o sił 634 .86''.529 gr. 92
A zatem był przęs ło  trzy razy w ęk szy  

Biż w roku 1828 , i przewyższał prz-szło dna- 
tirjeścia leden razy kap t a ł ,  upos. żerne ban­
ku słaaowigcy.

T Y T U Ł  V I .
Ru, h monet u> knssn \

Ruch r tonet w kassie banku był następu­
jący :

Do pozostnłey w kassie z końcem roku 
1 8 2 8 g towizny w sum m ie zł; 3,315,653 gr. 9 
s p ły n ę ło  w roku 1829 — 76,5:8 ,405 —  25

razem zł: 79,836.059 gr. 4  
S tego wydano • —  70,41.5,645 —  24
pozos t a ło  z k o ń c e m  roku  
1829 . . zk  9,420,413 gr. 10

W powyźszj ł  ra c hu bę  « chodzi  wa r to i c  sre­
bra ws z t a bo ch  przez barik na poczet  pożyczki  
42 m i l i o n ó w  sp r o wa dz o ne go ,  w \ noszp, a prze- 
azło p -ęć  rni l  onow , k tór e  p r zeb i t e  były czę- 
6c,g &a ie  m e t ę ,  częścię sp r zedawane  z ło tn ikom.

N a k on ie c  czę ść  s r ebra  « tev że pożyczki  pocho ­
d zą c e g o ,  bank  wys ła ł  z H a m b u r g a  do Peter s-  
bu rga  dla przebicia  w t a m t e y s / e '  r o m i c y  na 
r u b l e s r e b :  re,  co n i e b v ł o d l a  banko  bezko rzyśc i .  

T I T L t  VI I .  V l i  .
Zrtr bki i U ln ;tai .

Z t ' c h  wszystkieh  czynnośc i  , nas t ępuig-  
ce  sp ły nę ły  dla banku  n u m e r y c z n e  korzyść,  ;

1 Z p iowizy i  od papierów pub l i c znych  
t udz i eż  od pożyczek i z a l i c z eń ,  po s t rgeen iu  
p rowizyi  przez  bank ołaconey

zł .  2,136,454 gr .  93
2. Z  pesręcyacyi pap e-

rbw  pub l  c znych  - z ł .  1,776,076 —  2 6
3. Z  czynnośc i  » e x lo -  

w c h ,  t ud z i eż  zbywania  i
n a b yw an ia  m o n r t  - zł .  77 ,847  —  11

4. Z o M a t  dppozy towe- 
go , w a g o w e g o ,  sk ł ado weg o
i t.  p. -  -  zł .  29 ,747 —  15

raz em  z ł . 4 0 c 9 , 1 2 6  gr.  19 
Strpcaiftc z tego w y d a t k i .

1. Na a dm i m s t i a c z p  zł .  409 ,760  gr. 97
2. N a  koszta  h a n d l o w e  / ’ 2 1 7 . 3 8 8  —  5

razem ~  6 2 7 , 1 4 9  g r .  2
Zosta i e  czystpgo zysku zł.  3 , 392,977  gr .  17
co w s to sunku  dc kap i t a ł u  zak ł adowego  w yn o­
si p rzesz ło  11 1/2 od sta zysku.

T e n  lest ooraz czynnnśai  i n s t ' t u c v i ,  po­
s t ępu igeey s t opn iowo  i z bozp ieczeńs twem w 
r o z w i a n i u  z m ia rów  , usta wg z,*s idn c - ę  wska-  
z n i ch.  J  ź 1 U i ł owan ia  w p i e rw ia s tkowych  
c h w l a  h  t -y b y t u ,  n i e  l ed ny m i u ź  pomy ś l ­
n y m  uwieńczone  zostały s k u t k i e m ;  ieże!i rz< cz 
pub l i czna  n e w g t p l i w g  uż ( ś imerny  poyyiedziec.) 
odno* z niey ko rzyść ,  spod/, ew ć  Się w ypada ,  iż 
przy cipgły,  h  u s : ł o«  an>ach ' n aby temdoś r r  iod- 
c z e m u ,  przv coraz <(pg;doczriie' 'Szern l o z w n a n i u  
s .ę yy k r a m  p rz e m ys ło w y ch  i hand lowy ch  wvo-  
b r  ż e ń  , przy co raz pows/ .e chn ieyszem z a m i ­
ł o w ań  u  tego rodza ju  za t ru  n i a ń ,  bank polski  
cor  z bardzi e)’ stanowc ze p r a r  s ić bedzie  li ia- 
j owi  ko rzyśc i ,  i coraz więcey o d p o w a d a c  do­
b ro c z y n n y m  z am i a ro m  Króla ;  naród zas ,  co r a ł  
s i lo i eyszego  o pot r zebie  t u ży t ku  tey I n s t  t a -  
c y i ,  n ab i e r ać  zacznie  przekorna .

d o n i e s i  e n  i  a .
U p o w a ż n i e n i e m  'V.  In spek to ra  I n s ty tu tów  N a u k o w y c h  n» r  b 1830 kwal i f i kowan i  bę -  

liłic do U tr zymywan ia  uczmoyy,  m a .g  ho no r  don ie ść ,  iź p r zy i mu  p młodz ież  s z k o l n g  n a  s to i  
i  s taueyip.  Mieszka  p w bliskości szkół  przy ul icy Mi ko ł aysk i -y  pod Nre tn  673  i zaręczaig,  
iż jak przez  T t  7  z . d o w o lm l i  rudzicó' ,v w d op e łn i e n iu  swych  zobow pzań,  t ak  i teraz po ło­
żoneg o  vtr u ich  zau fan i a  n i ez aw i . dp  - m ło dz i eż  szkolna  z n a . d z i e  p.-zyzwo tg « d e m u  i r h  wy­
g od ę  i t r osk l iwość .  Osoby i n t e r e ssowane  m 'pce c h ę ć  zaszczyci ć po da i f cy ch  s w y m  zau fa ­
n i e m ,  raczg s ię zgłos ić  do  d o m u  wyrażonego  na  d ru g i e  pię t ro.


